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Karl. Otto A p e l ,  Beda A l le m a n  n, Thomas B o n h o e f f e r ,  Welter- 
fahruhg in der Sprache, Weltgespräch 4, Freiburg 1968, Herdei1, i, 63.

Publikacja ta .z serii Weltgespräch stanowi dalsze sprawozdanie Z dys­
kusji .grupy roboczej Arbeitsgemeinschalt Weltgespräch ł. Nic dziwnego, 
że grupa ta, której celem jest szerzenie i popieranie — światowego dia­
logu humanistycznego wzięła za przedmiot swoich rozważań problem 
języka. Jest to bowiem dzisiaj czołowe zagadnienie zarówno w teologii, 
gdzie stale szuka się odpowiedniego wyrazu dla posłannictwa ewange­
licznego jak i w filozofii, gdzie chodzi przede wszystkim o możliwość 
wzajemnego porozumienia się między ludźmi. Pierwsze trzy, zeszyty tej 
serii a mianowicie: Weltliches Sprechen von Cott, Wiitliche Vergegen­
wärtigung Gottes i Naturwissenschaftliche und biblische Wilterkenntnis 
omawiały problemy języka w zastosowaniu do prawdy religijnej, który 
sprowadza się dzisiaj głównie do zagadnienia demitologizacji. Zeszyt 
obecny natomiast omawia to zagadnienie z pumkt-u widzenia stosunku 
języka do świata.

Trzy zasadnicze referaty oraz czwarty dołączony jako sprawozdanie 
z dyskusji, krążą zatem około zasadniczej myśli, jak człowiek doświadcza 
świat w zjawisku języka. Skądinąd bowiem zarówno w swojej meto­
dzie jak treści są one bardzo rozbieżne.

W pierwszym opracowaniu Karl Otto Apel omawia zagadnienie kry­
terium sensowności wypowiedzi na Üe hermeneutyki. Autor podkreśla, 
że problem języka stał się dzisiaj w filozofii szczególnie ważny. Uświa­
domiono sobie, że porozumienie między poszczególnymi kierunkami fi­
lozofii wobec odmienności ich założeń, jest prawie niemożliwe. Jako 
przykład podaje tak rozbieżne kierunki, jak egzystencjalna filozofia 
Jaspersa i Heideggera z jednej a tak zwana filozofia analityczna 
Carnapa i Wittgensteina z drugiej strony. Pozostaje jednak pytanie, 
<zy nie należy dążyć do jakiegoś wspólnego języka, który by umożliwił 
Przynajmniej pożyteczną rozmowę między przedstawicielami obu kie­
runków. Tego rodzaju wspólny dla wszystkich filozofii logiczny język 
postulował już Leibnitz. Na podstawie konfrontacji między filozofią Hei­
deggera i Wittgensteina autor wykazuje, że tej ostatniej nie udało się 
ustalić kryterium sensowności wypowiedzi filozoficznej. Postulat Lei- 
onitza zatem nie został zrealizowany.

Beda Allemann zajmuje się zagadnieniem metafory w języku potocznym 
J literaturze. Podaje pochodzącą od Kwintyliana starożytną definicję me­
tafory jako skrócone porównanie, którego używa się dla zwiększenia 
Plastyczności, ,a zatem zrozumiałości wypowiedzi. Autor wykazuje na 
Przykładach zaczerpniętych z dzieł Kafki, Sachsa, Celana a zatem autorów 

społczesnych, że istota metafory i jej siła polega nie na podobieństwie
‘ęd/ \ TZ- z ą  oznaczon3 a oznaczającą ale na napięciu, które istnieje 
obrębie tej samej wypowiedzi między różnymi jej członami.

h, f7rCC' wreszcie referat najbardziej zainteresuje teologa. Thomas Bom-
1 etter omawia w nim podobieństwa między teologią a psychologią. Te- 

■sw'iad1 St°-' Prz<?d 'wielką trudnością mówienia o Bogu, w szczególności 
lud'- 2enia 0 Nnim, do tego stopnia, że teologowie niszczą wiarę wielu 
trud* mówią o Bogu jakby w niego nie wierzyli. Przed .podobną
dla n0S01̂  s*°i Psycholog. I on nie może znaleźć odpowiedniego języka 
równ?r-1V̂ duszy i wyraża się tak, że niektórzy stawiają niekiedy znak 
■_ ‘nia miSdzy psychologiem a psychopatą. Bardzo trudno znaleść tu
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Obiektywizm, każdy psycholog ma własną psychologię. Analiza psycho­
terapeutyczna zwraca uwagę na istniejącą tu tajemnicę, a człowieka 
skłania do oddania siebie samego tej tajemnicy. Konieczny do tego 
jednak jest skok w świat wiaTy.

W ten sposób psychologia zbliża się do teologii. Ta ostatnia jest też 
odidaniem człowieka tajemnicy. Teologię autor definiuje jako hermeneu­
tykę wiary, albo poruszenie myśli ludzkiej przez Jezusa Chrystusa. Na 
tej drodze można dojść do pewnej obiektywizacji teologii.

Referaty nie noszą charakteru prac wykończonych, dopowiadających 
do końca wszystko, co na dany temat można powiedzieć. Są to raczej 
szkice narzucające pewne problemy, które domagają się rozwiązania. 
W każdym razie pozwalają one odczuć, jak bogata i złożona problema­
tyka kryje się za prostym pozornie zjawiskiem mowy ludzkiej. Proble­
matyka ta jednak musi być podjęta, jeżli chce się zrozumieć głębiej oo 
to znaczy, że dwóch ludzi mówi do siebie a tyimibardziej co oznacza fakt,, 
że Bóg mówi do człowieka.

Ks. Steian Moysa SJ.

S t a d ia  h i s t o r y c z n e .  Pod redakcją ks. Mieczysława Zywczyń* 
skiego i ks. Zygmunta Zielińskiego. Rozprawy Wydziału Hisłoryczno-Fi- 
lologicznego Towarzystwa Naukowego KUL 34. Lublin 1968, t. I, s. 314+ 
+ 2 nlb., t. 2, s. 387 + 1 nlb.

Autorzy rozpraw, zamieszczonych w wyżej wymienionych ,,Studiach", 
wdzięczni są niewątpliwie zarówno inicjatorowi omawianego wydawni­
ctwa a swemu profesorowi ks. Mieczysławowi Zywczyńskiemu, jak 
i wydawcy ■„Studiów" Towarzystwu Naukowemu KUL, za opublikowa­
nie ich prac. Nie zawsze bowiem łatwo przychodzi początkującym auto­
rom znaleźć wydawcę swych prac doktorskich, zwłaszcza obszerniej­
szych. Z drugiej strony zapoczątkowanie osobnego wydawnictwa dla 
publikowania rozpraw doktorskich jest wyrazem wielkiej troski ze strony 
Redaktora i Wydawcy o młodych naukowców. Chodzi tu chyba nie tylko 
o ułatwienie początkującym autorom naukowego startu, ale również 
o zwrócenie uwagi na nowe talenty.

Napisanie przez jednego autora fachowej recenzji 7-miu, o różnej PJ0' 
■blematyce, rozpraw, jest trudne. Aiby bowiem recenzja poszczególnych 
prac mogła odpowiadać wymogom nauki, tzn. aby potrafiła uzupełnić 
i ewentualnie skorygować sądy ich autorów, należałoby albo znaleźć ba­
dacza, prowadzącego własne studia we wszystkich 7-miu dziedzinach, co 
praktycznie jest niemożliwe, albo postarać się o omówienie kolejnych 
rozpraw przez różnych specjalistów. Nim to nastąpi, pragnę dać o nich 
na razie krótką informację, sprowadzając swoje uwagi do ram notatki 
bibliograficznej, Idzie mi bowiem o poinformowanie naszych Czytelników 
o pożytecznym bardzo wydawnictwie.

Omawiane „Studia" wyszły w dwóch tomach, z których pierwszy ohej- 
muje 4, drugi 3 rozprawy. Pierwsza z rzędu praca, napisana iprzez ks- 
Jana Z w i ą z k a, została poświęcona słynnemu kaznodziei paulińskiem 
z XVI w. Mikołajowi z Wilkowiecka (+ 1601) i nosi tytuł: Mikołaj z WJ 
kowiecka i jego działalność kaznodziejsko-łiteracka (t. 1, s. 9 —' 
Rozprawa składa się ze wstępu, 5-ciu rozdziałów, zakończenia, 
bibliografii i francuskiego résume. W rozdz. 1-szym omówił autor 11 
raturę homiletyczną, jaką mieli do dyspozycji kaznodzieje 2-giej p°*° y


